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W YCHOIBZI CODZIENNIE.
REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od sodziny 12 do 2 po południu. -- ------- —-------- -—-----
====== ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu.
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Komunikat austrjacki. W chwili dziejowej.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą iggo października r. b. Oprócz 

•kuteeznych przedsięwzięć wojsk atakowych we wschodniej Galicji, nigdzie nie 
było szczególniejszych wydarzeń.

Komunikat niemiecki
Berlin. Urzędowo donoszą, dnia 19-go b. m. Na froncie zachodnim: Grupa 

wojsk ks. Ruprechta: W środku frontu flandryjskiego także wczoraj wnika og­
niowa była silna. Zwłaszcza w godzinach wieczornych i dzisiejszych porannych 
ogień przy lesie Houtbolzsterskim i na południe od Passcheudaele wzmógł się. 
Koło Draibank odparto kilkakrotnie uderzające silne oddziały wywiadowczo. 
Między kanałem La Bassee i Skarpą, jakoteż na południe od St. Quentin pod­
czas walk na przedpolach, wzmogła się także działalność ogniowa.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Na północny-wschód od Soissons 
działalność bojowa—żywa od dni, rozwinęła się w bitwę artylerji, która od wczo­
raj rana z małemi przerwami trwa od Ailette do Braie. Także baterje sąsied­
nich odcioków uczestniczą w walce ogniowej. Od Aisne do wschodniego brzegu 
Mozy ogień również wzmógł się znacznie na wielu miejscach frontu. Na froncie 
północno-wschodnim pod Veidun wczoraj rano badeuskie wojska atakowe koło 
wzgórza 344 na wschód od Samogneux śmiałym zamachem wdarły się do fran­
cuskich rowów, zniszczyły pięć wielkich podkopów i przyprowadziły z powrotem 
załogi, o ile te nie padły w walce ręcznej. Wieczorom podjął nieprzyjaciel dwa 
kontrataki na zyskane kawałki rowów. Obydwa razy odparto go.

Wczoraj ogółem strącono 13 aparatów. W odpowiedzi na atak lotników 
na Frankfurt nad Menem obrzucono wczoraj ponownie Nancy bombami.

Na froncie wschodnim; Przegląd zdobyczy na wyspie Ozylji dał dotychas 
następujący wynik: 10,000 jeńców z dwóch rosyjskich dywizji. Do Moon uszło 
tylko kilka setek ludzi, 50 dział, w tem kilka nie uszkodzonych, ciężkich bate- 
rji wybrzeżnych i kilka baterji polnych, liczna broń i inny materjał wojenny.

Części naszych morskich sił zbrojnych dotarły przez pola minowe Zatoki 
Ryskiej do południowego uiścia Wielkiego Moon Sund, dokąd około 20 okrętów 
wojeunych, po krótkiej walce cofnęło się. Rosyjskie baterje koło Woi na Moo 

■i koło Werder, na wybrzeżu estońskim, zmuszouo do milczenia. Inne jednostki 
naszej floty stoją we wschodniej części Kassar Wiek i zamykają przejazd ku 
zachodowi. "

Między Dźwiną a Dunajem, oprócz kilku daremnych uderzeń rosyjskich 
wywiadów, nie było większych działań bojowych.

Na froncie macedońskim: Położenie niezmienione.
Zajęcie wyspy Moan.

Berlin. (B. K.) Dnia 19 października wieczorem: We Flandrji słabsza, 
na północny-wschód od Soissons bardzo silna walka działowa.

Wyspa Moon, położona między wyspą Ozylją a lądem, została przez nas 
zajęta. Zajęcie tej wyspy dokonały siły zbrojne lądowe i morskie.

Zatopienie 14 okrętów.
Berlin. Biuro Wolffa ogłasza: Dnia 19 października lekkie siły zbrojne 

morskie niemieckie w północnej części morza Północnego, w obrębie obszaru 
zamkniętego koło wysp Shetlaod, zaatakowały jadącą z Norwegji do Anglji 
grupę okrętów, złożoną z 13 statków, będących pod eskortą 2 kontrtorpedow- 
ców najnowszego typu G. 29 i G. 31. Wszystkie te okręty zostały zniszczone — 
z wyjątkiem tylko jednego parowca rybackiego, który towarzyszył okrętom. Na­
sze siły zbrojne morskie powróciły nieuszkodzone.

Najwyższą władzą w Polsce do chwil 1 
obioru Głowy Piństwi jest pr.v>łau a 
obecnie Rada Regencyjna. Jest najwyż­
szą Państwa Polskiego zwierzchniczką, 
obdarzoną prawem łaski i nadawania 
sankcji ustawom. Regenci powołują Ra­
dę Stanu, jako instytucję pełniącą 
czynności prawodawcze i kontrolujące 
do chwili zwołania Sejmu, oraz Rząd 
polski, złożony z ministrów, którzy o- 
bejmą bezpośredni zarząd różnemi 
dziedzinami życia państwowego. Ustrój 
taki nadajó Państwu Polskiemu cechy 
niepodległości, jednak pamiętać trzeba, 
że gwarancje niepodległości w każdym 
samodzielnym państwie stanowi wojsko 
własne, regularne i karne.

Formy życi i państwowego nabierają 
siły i znaczenia wtedy tylko, gdy treść 
ich wypełuioną jest przez żywy współ­
udział i działanie sil społecznych. Cały 
naród polski winien na siły to się zło­
żyć. Nowożytue, odrodzone Państwo 
Polskie zdolne będzie do życia z wolą 
całego narodu. Precz—wszelkie uprze­
dzenia partyjne i wszelka wyłączność, 
chwila jest wielki i osobliwa; kto ko­
cha Polskę niech się jednoczy w zgo­
dzie i pracy!

Manifestacje patrjotyczne 
w Poznaniu

Poznań. Z okazji obchodu Kościusz- 
kowskiege odbyła się w Poznaniu pierwsza 
oi kilkudziesięciu lat Manifest: eja pu­
bliczna o charakterze narodowo polskim.

Po aabożeństwie odprawionem przez 
arcybiskupa Dalbora utworzył się pochód, 
który ruszył ku Rynkowi.

Ponieważ policja nie puszczała na Ry-

k

uek, przeto tłum przerwa! kordon poli­
cyjny.

Na Rynku odśpiewauo dość nieskładnie 
„Boże coś Polskę11 i bardzo zgodnie 
„Rotę“ Konopnickiej.

Od godz. 10 poczęto wywieszać chorą­
giewki o barwach uarodowych, a o 5 ca­
le miasto było nimi udekorowaae, co wy • 
woływało nadzwyczajne wrażenie.

iiiiu łom?! wii.
Z przyjemnością przeczytałem w „Ga­

zecie Radomskiej" artykuł p. Tadeusza 
Cieńskiego ze Lwowa, p. t „Nie wy­
rzucajmy groszy*, ch >ć właściwie nale­
żałoby- powiedzieć „Nie przepalajmy ru­
bli czy koron", bo dzisiaj każdy pa­
lacz przepala rocznie nie grosze, nie 
halerze, lecz setki rubli czy koron. 
A to już nie bagatela, nie drobnostka, 
na którą z lekkiem sercem wolno so­
bie pozwolić w tych ciężkich czasach.

Osobliwie na wsi kwestja ta już nie 
ubocznie, ale wprost dotyczy moralno­
ści młodzieży męskiej. Przecież na wai 
rzadki jest „kawaler", któryby nie pa 
lił. A skąd czerpie fundusze na to? 
Wróble na dachu wiedzą, że zboże oj­
cowe i inne produkty rolne idą zło­
dziejskim sposobem do żyda lub złego 
aąaiada, a zdobyte pieniądze na pa­
pierosy. I czyż to jest bagatela? Czy 
to da się pogodzić z sumieniem prawe­
go chrześcjanina i dobrego polaka w 
czasach, gdy tysiące biedaków po mia­
stach boryka się coraz bardziej z nie­
dostatkiem i broni rozpaczliwie przed 
śmiercią głodową? Czy lud wiejski ma 
być wieczną martwą bryłą, obojętną
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na wszysko c<> dotyczy ojczyzny, na to 
co n; b boli czy cieszy?

Pracuję na wsi, więc wiem, ile tu 
jest serc zimnych, twardych i nieporu­
szonych, ile zacofaństwa, przesądów i 
zaślepienia!

Kiedy chodzi o uchwaleni*, a nastę­
pnie zapłacenie podatku szkolnego, pod­
nosi eię wprost burza protestów i sprze­
ciwów: jeden przez urugiego wyrywa 
eiy do głosu, jeden nad drugiego sil­
niej krzyczy, że się ni® zgadza na no­
we szkoły, bo to będzie nowy ciężar 
na gospodarzy, bo „te morgi nasze to 
już tego nie -niosą**. Ile to krzykac- 
two zawiera prawdy, oto są cyfrowe 
dane: Na pięć szkół w gminie Potwo- 
rowskiej (liczącej 44 wsi) wypadało za 
ubiegły rok szkolny psdatku 25 hale­
rzy na morgę, czyli że gospodarz 16-t» 
morgowy obowiązany był zapłacić 4 
korony. A czyż każdy gospodarz czy 
chłopak wiejski nie (trzepali więcej 
przez tydzień i serce im się wcale na 
ten ciężar nie krwawi? A jeżeli jest 
kilku palaczy w domu, to ileż piauię- 
dzy z dymem puszczą? Czyż więc te 
narz< kania na ciężar podatkowy nie są 
czyst< m faryzeuszowstwem?

Notabene, tego 25-cio halerzowego 
podatku za ub-egły roki nie złożyło 
jeszcze 32 wsie, bo wójt Pietrzykowski 
trzyma z najciemniejszymi i ani proś­
bą ani groźbą me można go skłouić do 
wyegzekwowania tego, co się ezkołom 
wstecz należy.

Sam również jestem w tern szczęśli- 
wem położeniu, co i p. Cieński, że na­
łogu paleuia niamam, więc jego śladem 
quantum możliwe przeznaczam: 25 ko­
ron na szpital św. Kazimierza w Ra­
domiu i 25 koron na bibljot®kę para- 
fjalną w Potworowie, aby raźniej ru­
gować ciemnotę.

Redakcji „Gazety Radomskiej** prze­
syłam wyrazy głębekiego uszanowania, 
a p. Tadeuszowi Cieńskiemu ze Lwo­
wa ściskam prawicę za jego myśl zboż­
ną, w której ślady idę. A ciekawa 
rzecz, kto z palaczy będzie pierwszy? 
Byłbym niezmiernie szczęśliwy, gdyby 
w Potworowie teu „pierwszy** się zna­
lazł. Ksiądz Jan Klimkiewicz.

Potworów, 16 paźdz. 1917 r.

Obchód Kościuszkowski 
w stolicach Polski

Warszawa—Kraków.

II.
Zgodnym chórem uwielbienia uczcił 

dn. i5 b. m. Kraków stuletnią rocznicę 
śmierci bohatera swego z pod Racła­
wic.

Miasto skąpało się we flagach naro­
dowych—zewsząd zwieszały. się z okien 
i balkonów dywany, powiewały chorą­
gwie, skrzyły się herby, jaśniały tran­
sparenty, portrety i biusty wielkiego wo­
dza.

Około god;.. g i pół odezwał się z 
Zygmunto wskiej wieży potężny głos 
dzwonu Zygmunta, zwołując na uroczy­
ste nabożeństwo w katedr ze wawelskiej.

Głębokie i poważne nawy świątnicy 
królewskiej zaczęły się teraz zwolna za­
pełniać wiernymi.

Nabożeństwo celebrował ks. biskup 
krakowski Adam Sapieha. W czasie na­
bożeństwa wygłosił w płomiennych sło­
wach okolicznościowe kazanie ks. kano­
nik dr. Caputa.

Po nabożeństwie uszykował się ol­
brzymi pochód na placu Berdardyńskim. 
wzdłuż drogi prowadzącej z Wawelu i 
na obszernym dziedzińcu Wawelu.

O godz. i2-ej w południe zabrzmiał 
hejnał z baszty senatorskiej i na to ha­
sło ruszył olbrzymi pochód z Placu Ber­
nardyńskiego ulicą Grodzką wprost na 
Rynek krakowski, witany po drodze en­
tuzjastycznie okrzykami i bra'ami pu­
bliczności. W wielu miejscach posypał 
się z okien domów istny deszcz kwia­
tów na rycerską banderję Krakusów i 
zuchowatych kosynierów. Zapał, zda 
się, przerastał wojną podyktowane szczu­
płe ramy uroczystości. I wkrótce za- 
brzmiała potężna pieśń „Roty** Kono­
pnickiej... Śpiewał ją lud krakow ski ser­
decznie, wylewając w niej niezkazitelne, 
żywiołowe uczucie miłości ziemi ojczy­
stej... „Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
rod!

W zachodniej połaci Rynku krakow­
skiego na środku linji, prowadzącej z 
Szewskiej do Sukiennic — odbyło się u- 
roczyste poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod pomnik Tad. Kościuszki. Skro­
mny biały, prostokątny kamień, przy­
wieziony z pól racławickich, zdobi data 
śmierci bohatera Narodu i5 paźdz. 1817 
r. i data >5 października 1917 r.

Naokoło tego to kamienia zgromadzi­
ły się w dniu t5 b. m. tysiączne tłumy 
ludu polskiego. Rzewny zaiste był wi­
dok, gdy na skromny kamień, uwiecznia­
jący przysięgę Tad. Kościuszki na Ryn­
ku krakowskim — delegacje ludu polskie­
go składały liczne wieńce, uwite z kło- 
śów przenicy i ziół pełnych...

Poświęcenia kamienia pod pomnik 
Kościuszki dokonał kś. arcyb. Simon 
w licznej asystencji duchowieństwa. 
Przed ceremoniałem poświęcenia uczest­
nicy pochodu i publiczność odśpiewali 
„Boże Ojcze**, po poświęceniu zaś „Bo­
że coś Polskę**. Następnie imieniem m. 
Krakowa przemówił wicepr J. K Fe- 
derowicz.

Imieniem mieszczaństwa polskiego 
przemawiał prezes Izby rękodz. p. Ko- 
sobudzki.

Poseł Serczyk złożył hołd pamięci 
Naczelnika Imieniem ludu siermiężneg®.

Po przemówieniu posła Serczyka pu- 
bl iczność jeszcze raz odśpiewała „Rotę** 
Konopnickiej, poczem rozwiązał się po­
chód.

Po południu liczni uczestnicy uro­
czystości Kościuszkowskich udali się na 
kopiec Kościuszki, gdzie złożono parę 
wieńców. Wieczorem odbyły się uro­
czyste „Wieczory** w obu miejskich te­
atrach ku czci nieśmiertelnego Bohatera 
Narodu.

Mniszek
Obchód Kościuszkowski.

(Korespondencja Gazety Radomskiej).

Idąc za przykładem całego kraju i 
mała wioska Mniszek obchodziła w po­
niedziałek, i5 października stuletnią ro­
cznicę śmierci Tadeusza Kościuszki bar­
dzo uroczyście. Miejscowy proboszcz 

ks. Fajkowski w ładnie udekorowanym 
zielenią kościele odprawił uroczyste na­
bożeństwo oraz wygłosił patrjotyczne 
kazanie, Po skończonem nabożeństwie 
zgromadzeni w kościele odśpiewali „Bo­
że coś Polskę**, Następnie cała ludność 
udała się wraz z księdzem do równie 
pięknie zielenią i emblematami narodo­
wymi przez dziatwę szkolną pod prze­
wodnictwem miejscowej nauczycielki, p. 
Langer przybranej szkoły. Na uroczy­
sty obchód złożyły się c. óry dziatwy 
szkolnej, deklamacja „Pogrzeb Kościu­
szki, wygłoszona przez Romualda Boro­
wieckiego oraz deklamacja „Bitwa pod 
Racławicami** wypowiedziana przez Ste­
fana Borowieckiego. Wmiędzyczasie 
sprzedawano odznaki pamiątkowe oraz 
wydawnictwa Kościuszkowskie. Czysty 
dochód ze sprzedaży w kwocie 22 k 
3o h. przeznaczono na pomnik Kościu­
szki w Warszawie.

List od nieobecnych.

Odczytany przez ks. Zdzisława Lu­
bomirskiego na obchodzie Kościusz­
kowskim list, o którym wspominaliśmy, 
brzmi jak następuje:

„Sto lat minęło od dnia „gonu Ta­
deusza Kościuszki, Dajszcytniejszego 
wyraziciela linji dziejów samodzielnej 
Polski, wyraziciela ducha 1 idei Kon­
stytucji 3-go maja, idei konstytuowa­
nej przez Niego w wszech bejmującej 
narodowej armji.

Przez przemoc na Jego czynie prze­
rywa Polska swój samodzielny byt na­
rodowy.

. Z własnej woli od Jego czynu jedy­
nie rozpocząć mogła Polska swój no­
wy byt narodowy.

Idea wszechobejmującej armji naro­
dowej pchnęła pierwsze szeregi strze­
leckie przez sztuczne kordony granicz­
ne i doprowadzić musi do Organów 
Polskiej Władzy Państwowej, które 
rozwijać będą idee Konstytucji 3-go 
maja.

W dniu, gdy w poważnem skupieniu 
składa Polska cała hołd przeszłości, a 
w gorącym serc biciu wyraża wiarę w 
przyszłość, polscy oficerowie i żołnie­
rze, z Magdeburga i Hawelberga, Ben- 
jaminowa i Szczypiemy, rozproszeni 
kompanjami, szwadronami i baterjami 
na froncie Isonzo i na froncie wscho­
dnim rozproszeni pojedynczo po mia­
stach i wsiach Królestwa, po miastach 
1 wsiach Galicji, stanowiąc zawsze je­
den idei naczelnej karny obóz Wojska 
Polskiego, wspólny w całym kraju 
wznoszą okrzyk:

„Niech żyje Polska!**

Zjazd Centrum Narodowe©.
Jak zawiadamialiśmy, odbędzie się w 

Radomiu d. 21 b. m. o godz. ii rano 
w Hotelu Rzymskim Zjazd Centrum 
Narodowego. Referowa Ć będą pp. A. 
Parczewski, Dr. F. Młynarski 1 W. Du­
nin. Zjazd wyjadł w ważnej dlc Pol­
ski chwili dziejowej, gdy powstaje naj­
wyższa władza państwa Polskiego, zaś 
silnie rysują się sztuczne rauty opozycji, 
wzniesi ne przeciw twórczej pracy budo­
wania państwa juz w czasie wojny.

Nazwiska referentów wskazują, że Ra­
dom gościć będzie najtęższe siły zrze­
szenia politycznego, liczącego już w kra­
ju dyźy zastęp zwolenników. Zjazd ra 
domski odbywa się łącznie z przedsta 
wicielami ziemi Kieleckiej-

IW. ■<- IW.
Dnia 16 b. na. w sali Rady m. Kra­

kowa, odbyło się ostatnie plenarne po­
siedzenie Naczelnego Komitetu Narodo­
wego, na którem zapadły poniższe rezo­
lucje;

„Naczelny Komitet Narodowy uchwa­
la rozwiązać się z chwilą powstania rzą­
du polskiego i agendy swoje oddaje te­
muż rządowi.

..Do przeprowadzenia tego oddania, a 
w szczególności oddania Legionów jako 
kadrów armji polskiej, upoważnia N. K. 
N. swoją komisję wykonawczą

„Dalej upoważnia N. K. N. swoją ko­
misję wykonawczą do rozpoczęcia roko­
wań z departamentem spraw politycz­
nych komisji przejściowej b. Tymczaso­
wej Rady Stanu na zasadzie uczynionej 
przez niego propozycji objęcia już teraz 
przez komisję biur informacyjnych za­
granicznych N. K. N., celem przekaza­
nia ich rządowi polskiemu

„Fundusze, które po zamknięciu po­
zostaną, uchwala N. K. N. przekazać 
rządowi państwa polskiego na czele 
opieki wojennej nad legionistami. Go 
d» sposobu użycia tych funduszów za­
sięgnie rząd polski opinji prezesa Koła 
Polskiego, marszałka krajowego, prezy­
dentów miast Krakowa i Lwowa, tu­
dzież prezesa komisji wykonawczej N. 
K. N.

„Komisja kontrolująca ma pozostać r 
dotychczasowym składzie**.

Wniosek powyższy uchwalono jedno­
myślnie bez dyskusji.

Wiceprezes dr. Wł. Jaworski, powo­
łując się na nadwątlony stan zdrowia, 
zgłasza swoią rezygnację i pr. si o przy­
jęcie jej do wiadomości.

Na wniosek pos. Aleksandra Dąmb- 
skiego, zebranie czyni zadość temu żą­
daniu wicepiezesa, przez powstanie 
składając mu podziękowanie za jego 
trzyletnie trudy i poświęcenie, z jakim 
na stanowisku wiceprezesa N. K. N. 
pracował.

Z kolei zebranie przystępuje do wy­
boru komisji wykonawczej. W skład 
jej wybrani zostali jednogłośnie: Dęmb- 
ski Aleksander, Downarowicz Stanisław, 
Dydyński Stanisław, Dzieduszycki Wła­
dysław, Federowicz Jan Kanty, Lasko- 
wnicki Bronisław, Laskowski Kazimierz 
dr. Habicbt Ernest, Kosobudzki Piotr, 
dr. Mycielski Jerzy, Mycielski Edward, 
Ohly Ferdynand, Sarę Józef, dr. Sta- 
rzewski Tadeusz, dr. Słuszkiewicz Zdzi­
sław, dr. Weresz czyńskiAntoni.

Popis drożyn harcRlitH.
Dnia 15 b'tn. na placu Szkoły Handlo­

wej odbył się popis radomekicli drużyn 
harcerskich, który dzięki wątpliwej pogo­
dzie nie ściągnął takiego zastępu publicz­
ności, jakiego można się było spodziewać.

Na całość złożyły się zabawy harcer­

skie, korowody, ćwiczenia gimnastyczue 
strażackie, zakończone mustrą drużyn.

Szczególnie efektowiie wypadły ćwicze­
nia strażackie i gimnastyczne (I-a draż.( 
i korowody (druż. Il-a). Harcerze dali do­
wody wielkiej zręczności i zimnej krwi 
w czasie karkołomnych ćwiczeń aa linach, 
budząc wśród widzów żywe oklaski. Na 
wyróżnienie, zasługuje również ehór har­
cerski Ii-ej drużyny, który wykouał kil­
ka melodyjnych utworów. Zgodnie z pro 
gramem, w czasie ćwiczeń, przygrywała 
orkiestra Straży Ogniowej.

Dochód z popisu przeznaczony został na 
komisję dostaw 11 Okręgu.

Odbudowa ludzi.
IV.

W parze z zamiłowaniem w zbytko­
wnych i odpowiadających modzie stro­
jach idzie żądza zabawy, której mło­
dzież obojga płci nigdy w czasie przed­
wojennym nie oddawała się z takim za­
pałem, jak właśnie teraz, kiedy na tylu 
frontach leje się krew bratnia, kiedy ty­
lu krewnych, przyjaciół i znajomych 
stoi bezustannie w okopach w obliczu 
śmiertelnego niebezpieczeństwa i kiedy 
w szpitalach ranni 1 kaleki jęczą w cię­
żkich cierpieniach, albo borykaj 1 się ze 
śmiercią. Jakimże czołem powita mło­
dzież nasza, która szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności pozostała w domu zdała 
od walk i niebezpieczeństw, powracają 
cych z wojny znękanych i wybiedzo­
nych swoich towarzyszy, gdy im przy­
znać się będzie musiała, że zamiast pra­
cować ze wszvstkich sił, abv być jak- 
najprędzej gotową do objęcia tylu opu­
stoszałych placówek w życiu społecznem 
i publicztiem albo poświęcać czas swój 
łagodzeniu niedoli tylu nieszczęśliwych, 
którym wojna byt i sposób do życia 
dla siebie i rodzin z rąk wytrąciła, ona 
pędziła czas jedynie na zabawie i trwo 
nieniu pieniędzy, nie oglądając się na 
nic i nie licząc się z niczem, a tylko 
zadawalni ijąc pragnienia i żądze zmy­
słów swoich. Jakże bezbrzeżnie smut 
nym i wstrząsającym duszą był ten list 
jakiegoś młodego oficera z frontu, z 
którym s ę spotkałem w jednym z dzien­
ników tutejszych w początku ubiegłego 
miesiąca, w którym tenże powtarzając 
wiadomości otrzymane od swej rodziny, 
zestawia je z wydarzeniami, które pod­
czas czytania otrzymanego pisma w naj­
bliższej jego otoczeniu zachodzą Więc 
siostra donosi mu o balu na którym 
tańczyła do rana białego, a tvm czasem 
wśród piekielnego ryku armat i huku 
pękających we wszystkich kierunkach 
pocisków, odłamek granatu zabija na 
miejscu stojącego obok oficera; — brat 
pisze o wrażeniach odniesionych podczas 
wykonanie najświeższego programu ka­
baretowego, a tu kula armatnia wypru­
wa wnętrzności i urywa o gi dwum na 
przodzie oddziału ustawionem placów 
kom. Gdzie spojrzysz leżą trupy, albo 
wiją się w straszliwych boleściach ran­
ni, a tam w domu radość i wesele, jak 
gdyby na świecie wszystko działo się 
jaknajlepiej, jak gdyby nad nim nie roz­
szalał się gniew Boży, jak gdyby oa nie 
był widownią najstraszniejszych i naj­
krwawszych zapasów, jakie dotąd znała 
historja. A na te bezustanne zabawy i 

rozrywki potrzeba dzisiejszych czasach 
nie małych funduszy. Stąd też pocho­
dzi często objawiające się w społeczeń­
stwie naszem gorączkowe poszukiwanie 
szybkich i nadmiernych zarobków, które 
jedynie ze szkodą i krzywdą biednych 
i potrzebujących współobywateli osięgać 
się dają.

Ale swoboda, która stanowi dominu­
jącą cechę dzisiejszego systemu wycho­
wywania się naszej młodzieży nie odbi­
ja się jedynie ujemnie na pozornie mo­
ralnym jej charakterów; ma ona jeszcze 
prócz tego jedno ujemne następstwo. 
Młodzież zamiast pełnić to, co do niej 
należy, t. j. uczyć i przygotowywać się 
do przejęcia na s ebie społecznych i oby­
watelskich obowiązków, bawi się w kry­
tykę i to nie tylko swoich przełożonych, 
rodziców i opiekunów, ale nawet spo­
łecznych i państwowy h instytucji i za­
rządzeń. Słowem pobtykuje, manifestu­
je, urządza wieee i strejki czem niekie­
dy krzyżuje najlepsze zamierzenia i pla­
ny starszych do kierowania sprawami 
obchodzącemi ogół powołanych. Stąd 
też pochodzi, że młody obywatel kraju, 
który staje się wreszcie jednostką zdol­
ną do pełnienia pewnych ze swem sta­
nowiskiem związanych obowiązków, nie 
zastanawia się nad tem, że jego po­
winnością jest przedewszvstkiem słuchać 
i wykonywać bez jakiejkolwiek objekcji 
rozkazy swych przełożonych, ale odra- 
zu staje się malkontentem z zasady kry­
tykującym obecny porządek rzeczy, cho­
ciaż najczęściej nie jest zdolnym nawet 
do zaproponowania jakiejkolwiek zmia­
ny na lepsze i stara się działać na wła­
sną rękę, zamiast kroczyć karnie, jak 
żołnierz w szeregu, jak tego dobro oj­
czyzny i narodu wymaga. Tymczasem 
zaś przedew szystkiem wojna obecna do­
wiodła nam niezbicie, że tylko karność 
i subordynacja, tylko podporządkowanie 
osobistych swoich przekonań, aspiracji i 
dążeń interesom większości może stwo­
rzyć organizację zdrową i silną, zdolną 
do czynu i przeprowadzenia konsekwent­
nego wszystkich tych rzeczy, których 
pomyślny byt i rozwój społeczeńst wa 
potrzebuje i wymaga.

Chociaż jeszcze tematu mego nie wy- 
czeipałem całkowicie — mam wrażenie, 
że i tak dość gorzkich uwag mieści się 
w moim artykule; my zaś nie lubimy, 
gdy kto nam przykrą prawdę w oczy 
mówi. Kto jednakże zechce sobie zdać 
sprawę, jakie motywy kierowały mną, 
gdym się zdecydował na to bądź co 
bądź mało wdzięczne wystąpienie, ten 
mnie wyrozumie i przyzna, że, abyśmy 
się stali narodem jrietylko politycznie 
potężnym, ale i cieszącym się szacun­
kiem i uznaniem u innych ludów, to 
trzeba nam wziąść się przedewszystkiem 
do „odbudowy** nas samych w myśl 
zamieszczonych w niniejszym artykule 
wywodów.

Antoni Chraąssczewski.

LISTY OB

Szanowny Panie Redaktorze!
Z powodu artykułu pod tytułem 

„Ostrzegaj my “ w Nr. 232 „Gazety Ra 
djmakiej** Zarząd Koła miasta Rado­
mia Polskiej Macierzy Szkolnej podaje 
do wiadomości, że wzińiankowana w 
artykule tym suma rb. 2500 nikomu 
przez Zarząd wypłacaną nie była, oraz
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źe nikt zarzutów z powodu uszkodzo­
nych rubli Skarbnikowi przy jakiejkol­
wiek wypłacie nie czynił. Macierz rze - 
czywiście poniosła stratę w wysokości 
2500 rb., będąc zmuszoną zapłacić o 
taką sumę więcej za dom, ale nie z 
powodu odmowy przyjęcia uszkodzonych 
banknotów.

Z poważaniem 
Przewodniczący X. Rokoszny 

Sekretarz Z Woszczyński
Skarbnik Koła Z. Węgleńska.

Wyjaśnienie Zarząd Koła podaje do 
wiadomości, że rb. 2500 nikomu przez 
Zarząd wypłacone nie były, a o parę 
wierszy niżej potwierdza, że Macierz 
rzeczywiście poniosł i stratę w wysoko ■ 
ici rb. 2500 i ze ją zapłaciła Tę W ła- 
śnie stratę miałem na myśli i nie poj ■ 
muję, w. jaki to sposób mogło się stać, 
ażeby Macierz miała ponieść stratę 
„z powodu odmowy przyjęcia uszko­
dzonych banknotów".

]ózef Pogorzelski.

7 M I A ST A.

Kalendarzyk. Uziś: Sobota 20 października 
Jana Kantego.

Wsch. sł. g. 6 m. 34 r. Zach. g. 4 m. 56.

— Z Klubu Narodowego. W sobotę, 
dnia 20 b. m. o godz. 8 i pół wiecz. 
w Klubie Narodowym odbędzie się ze­
branie dyskusyjne, mające za temat u- 
tworzenie Rady Regencyjnej i wytwo­
rzoną przez ten fakt sytuację politycz­
ną. Poszczególne grupy w skład Klubu 
wchodzące prawdopodobnie sprecyzują 
stosunek swych organizacji do Rady 
Regencyjnej.

Spodziewany udział gości z poza Ra­
domia.

Wstęp dla członków wolny, dla go­
ści 50 hal.

— Posiedzenia Rady miejskiej. Duia 
23 Października rb. o godz. 7-ej wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej 
z następującym porządkiem obrad:

1. Złożenie przyrzeczenia przez nowo- 
wstępująeego Radnego. 2. Komunikaty Ma­
gistratu z Obchodu rocznicy zgonu Tade­
usza Kościuszki. 3 Wybór l -go Wicepre­
zydenta. 4. Wybór Rajcy. 5. Wybory 
członków do Rady Zdrowia 6. Wnioski 
Komisji Ogólnej w sprawie przejęcia ku­
chen Komitetu Obywatelskiego i w spra­
wie umiastowienia piekarui. 7, Regulamin 
Sekcji żywuośeiowej. 8 Odezwa Polskiej 
Macierzy Szkolnej1 w sprawie subsydjum 
1850 rb. dla Uniwersytetu Ludowego. 9. 
Odezwa nauczycielstwa elementarnego 10. 
Odezwa Starszego Zgromadzenia masarzy, 
11, Projekt Magistratu ustanowienia osta­
tecznego terminu płacenia podatków miej­
skich ustanowienia kar. od zaległości i 
kosztów egzekucji. 12 Główna Komisja 
podmiału węgla. 13. Reskrypt Jeneralnego 
Gubernatorstwa wojennego z 10-go Wrze­
śnia rl». w sprawie opłat od w woza i wy­
wozu 14. Wnioski.

— Z teatru Dziś „Zuza” operetka 
w 3 aktach.

Niedziela: dwa przedstawienia o go­
dzinie 4 ej po poł. po cenach zniżo­
nych „Krysia Leśniczanka" operetka 
Jarnn, wieczorem o go łz. 8-ej „Orfeusz 
w piekle' operetka Offenbacha.

— Benefis K. i J. Józefowiczów. Dziś 
benefis sympatycznej pary artystów pp. 
Józefowiczów, którzy pracą swoją i su- 

mienoośc:ą zdobyli sobie uznanie pu­
bliczności, to też niewątpimy iż dziś 
zabraknie biletów, tembardzioj, że wy­
stawioną bębzie przepiękna operetka 
Renyi p. t. „Zuza" z bonefLantką w 
roli głównej

— Zjazd Centrum Narodowego w Ra­
domiu 21 bm Osoby chcące brać udział 
w zjeździe Centrum Narodowego, któ.e 
dotychczas nie otrzymały zaproszenia mo­
gą się zgłosić po takowe, dnia 21 mb. o 
godz. 10% do sali hotelu rzymskiego.

— Ogólne Zebranie T-wa Wpisów 
szkolnych przy szkole M. Gajl odbędzie 
się dnia 21 b' in. o g<-dz. 4 po poł. i 
bez względu na liczbę osób zebranie bę­
dzie prawomocne.

— Wybory odbyte w Stów, handlów, 
ców dały wynik następujący: Prezes p. 
Kaźmierz Normark, vice-prezes p Eusta­
chy Pasehalski, sekretarze pp. Edmund 
Czoj i Kazimierz Borszewski, skarbnik 
p. Ignacy Wosiek, gospodarz i wice go­
spodarz pp. St, Żard^cki i R. Biernacki, 
biblotekarz p-ni Eugenja Gacka, buhal- 
terja p. Bronisław Borowski

— Osobiste. W czwartek ub egły po­
wrócił do kraju po blisko dwuletniej 
nieobecności Zdzisław br. Heydel, wła 
ściciel dóbr Brzóza w pow. Kozienic- 
kim. Baron Heydel w swoim czasio u- 
legł prześladowaniu władz moskiewskich 
zakończonem przymusowym długim po­
bytem w Moskwie. W wygnaniu tym 
towarzyszyła mu małżonka i rodzina, 
która powróciła również do kraju, prócz 
synów zmuszonych przedłużyć swój po­
byt w Rosji.

— Zarząd Warszawskiego T wa Pra­
cowników handlowych m. Warszawy, 
oddział w Radomiu, niniejszem zawia­
damia członków T-wn, iż przyjmuje 
zapisy na kartofle w lokalu własnym 
Lubelska 41, począwszy .od dn. 22 bm. 
do 30 włącznie w godzinach wieczór 
nych (od g. 6 i pół do 8).

— Echa dramatu. Dwa samobójstwa 
i zabójstwo w jeenym dniu, to istotnie 
zbyt przygnębiające zdarzenie, nic dzi­
wnego więc, źe komentowane jest w 
w mieście szeroko, ludzie dociekają 
przyczyn strasznego faktu. Przyczyny 
zaś są aż nadto smutne. Straszna spu 
ścizna moskiewska, która niestety przy­
jęła się jak zaraza w naszein społe­
czeństwie sprawiła, że ludzie słabej 
woli nie zdolni oprzeć się pokusie ła­
twego zysku, zaplątawszy się w poło­
żenie zbyt trudne, targnęli się na wła­
sne życie. Śmiercią okupili winę, nie 
chąj będzie to strasznym przykładem 
dla drugich. Tragizm położenia pod­
nosi szczegół, żc R., który zastrzelił 
swą żonę, przed dziesięcioma dniami 
zaledwie połączył się z nią węzłem 
małżeńskim, sama ona podobno w nie­
szczęsnej chwili, gdy zobaczyła męża 
swego chwytającego za broń, błagała 
go o wspólny zgon i wspólny grób—co 
się też stało!

— Zguby. W poniedziałek ubiegły 
znaleziono przy ul Szarokiej portmo­
netkę, której zawartość świadczy, że 
należy do uczenuiey. Do odebrania w 
szkole M. Gajl, Długa 13.

Wczoraj znaleziono na ul. Lubel­
skiej portmonetkę zawierającą klucze. 
Do odebrania w Redakcji.

— Ofiary Rs. Jan Klimkiewicz z Potwo- 
rowa składa kor. 25, w myśl swego arty­
kułu, na rzecz Szpitala św. Kazimierza.

TELEGRAMY.
Niemny zapraszają Francję do ro­
kowań w sprawie Alzacji i Lotar/ngji

Wiedeń. „Matin" paryski przynosi 
sensacyjną wiadomość, świadczącą, iż 
po nieoficjalnych wysiłkach następują 
próby oficjalnego podjęcia przedwstęp­
nych rskowań pokojowych.

Wiadomość „Matina" brzmi:
Francja została zoproszona przez u- 

wierzytelnionego podpisami cesarza Wil­
helma i kancjerza Miehaelisi dyploma­
tę do wejścia w rokowania z Niemca­
mi w sprawie Alzacji i Lotaryngji.

Rokowania te miałyby się odbyć na 
ziemi szwajcarskiej.

Dobrowolne zgłaszanie się 
p jspolitaków.

Kraków. Na murach miasta Krako­
wa pojawiły się wczoraj afisze, wzywa­
jące wszystkich pospolitaków, urodzo­
nych w latach 1891 — 1868, którzy przy 
dotychczasowych' stawkach uznani byli 
za niezdatnyc h do służby z bronią, a 
którzy dobrowolnie stawić się- chćą do 
służby w pospolitem ruszeniu bez bro­
ni, aby do dnia 25 bm. zgłosili się w 
wydziale Va magistratu,' przyoojząc ze 
sobą dokumenty wojskowe.

OGŁOSZENI A.
II tu*.ja i Józef Popławscy 
Z Sandomierza zawiadamiają sy­
nów Włodzimierza i Michała w Mo­
skwie glin.iiszczeński piereułok Jom 
N? 3 m. 104. że są oboje zdrowi, żyją 
jak dawniej, Mamusia w 8 ej klasie 
w Radomiu, wyczekują z utęsknieniem 
od lutego wiadomości i bardzo się o 
nich niepokoją Proszę wszystkich zna­
jomych o zawiadomienie i o adres Mar­
ka, a pisena moskiewskie i Kijowskie 

o przedruk.

odlewy gipsowe —dla Komitetów ob­
chodowych i osób prywatnych, dostar­
cza wystawa wyrobów krajowych Ligi 

Pomocy przemysłowej w Krakowie, 
ul Staszewska 28.

502—3

Pianina, fortepiany
kupuje J. Goltner, Lubelska 33.

503-4

7nnhinnn kartę indentvczności wy- £.yUUIUllJ daną przez Magistrat m. 
Radomia na imię Dawida Markules za

614 Łaskawy zialazca zechce od­
nieść Mleczna 4. . 5i8 — 1

7nilhinnn kartę indentyczności wy- Ł>yUUIUIIU daną przęz Magistrat m. 
Radomia na imię Pesy Farbman za 
N§ 7413 Łaskawy znalazca zechce od­
nieść Warszawska 19. 517—1

Radaktor I wydawca Szczęsny Jastrzębowski.
Za i»Ołw<»lcni*rn ewutury **»icr»na|.

Gruk J. K. Trzebiński“-Radnm


